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WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanija i Erlandyja. 


Z Londynu, dnia 18. września. Podług 
wiadomości nadesłanych z Szkocyi, zabawi Jéj 
Mość Królowa najmniéj jeszcze ze dwa tygo- 
dnie w zamka Blair Athol, posiadłości lorda 
Glenlyon. 

Obrady; które sie “dnia 16. września odby- 
wały na tygodniowóm zgromadzeniu towarzy- 
stwa repealistów w sali pojednania w Dublinie, 
przedstawiły w jasoćm świetle zamiary O'Con- 
nella. Nie masz juĝ watpliwości, Że-agitator 
swoję taktyke zmienił i żądania swe umiarko- 
wał, że dawniejszy zaciekły krzyk repealistów, 
który zapełne oddzielenie od Anglii ozna- 
ezal, zamienił się w skromne Zadanie miej- 
scowego prowincyjonalnego parlameniu, do któ- 
rego ustanowienia w spokojny i zgodliwy spo- 
aób połączyć się ma cala Irlandyja bez różni- 
ey stronnictwa i wiary. Przykład Zjednocze- 
nia się Szwecyi i Norwegii słażyć ma za wzór 


do przywrócenia nowego połączenia się Anglii 
z Irlandyją. Wtym duchu uchwaliło onegdaj- 
sze zgromadzenie na wniosek nieusiajacego 
wydziału towarzystwa, aby za trzy najiepsze 
pisma, któreby podały najstosowniejsze środki 
i drogę do zniesienia aktu unii, wyznaczono 
nagrodę 100 funtów, 75 funtów i 50 funtów 
szterlingów ; a mianowicie autorowie mają roz- 
winąć i zbijać argumenta, jakieby przeciw u- 
stanowieniu prowincyjonalnego ciała prawodaw- 
czego dła Irlandyi przytoczyć się dały. »Nale- 
25%, tak stoi w uchwałach, »rozwinąć formę 
wykonawczćj i prawodawczćj konstytucyi, któ» 
raby mogła zabezpieczyć szczęście irlandzkiego 
ludu i między konstytujace części angielskiego 
państwa jedność wprowadzić; należy w nich 
wskazać obopólne narodowe stosunki, które 
na przyszłość między Wielka Brytanija a Ir- 
landyja istnieć mają a to podług przykładów, 
które z dziejów lub z istnacych instytucyj w in- 
nych krajach wyjąć należy; najszczególnićj zać 
trzeba roztrząsnąć, jak dalece konstytucyja 
Norwegii i jój połączenie z Szwecyja służyć 
może za wzór dla nowćj konstytucyi irlandz- 
kieje O'Connell, który zabrał głos po przy- 
jęciu tych uchwał, okazał w swojój mowie je- 
szcze dokładniój właściwość swego tak nagle 
pokojem tchnacego umysłu. Pochlebia on 
oranzystom, aby swą sprawę uczynił narodo- 
wa, nie radzi odbywać zgromadzenia Klontarf, 
aby przeciw sobie nowych gwałtownych środ» 
ków nie wywołać, odstępuje od swego planu 
oskarzenia sędziów Queens-Bench, gdyż pozo- 
stawić chce angielskiemu parlamentowi, aby 
to za pomocą adresu do Hrólowćj uczynił, a 
nakoniec oświadcza wyraznie, jak jeszcze nigdy 
przedtóm, że pod żadnćmi okolicznościami 
nie zezwoli nigdy na rozdzielenie Irlandyi od 
Anglii i że nawet natychmiast odstapi sprawy 
repealistów, jeźliby takowa do takiego rezul- 
tatu prowadziła, I owszem mówi dal6j, że głó- 
woym dla niego powodem przywiedzenia do 
skutku repealu jest to przekonanie, że właśnie 
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tepeal jest jedynym środkiem do utrzymania 
związku między Angliją i Irlandyją. W końcu 
wzywa O'Connell lud angielski do pojedna- 
nia. Z tego wszystkiego wynika, że O' Con- 
nell szuka pojednania, a przynajmnićj, że 
dla uniknienia aby rząd na nowo do niego się 
nie zabrał, ostrożnićj chce wystąpić. Czy on 
szczórze myśli z swoim nowym planem opera- 
cyjoym, i czy mu takowy się powiedzie, w to 
nie wchodzimy; ale dziwić się nałeży i jestto 
dowodem jego potesi» że najgorliwsze pisma 
ropealistów słuchają jego skinienia, gdyż po- 
jednanie i przymierze z whigami. jako nieod- 
zowną polityczną konieczność przedstawiają, 
Fränhfortska Oberpostumts - Zeitung zawićra 
pod napisem: »Najuowsze kłamstwa dzienne«, 
następujący artykał: »Od czasu krótkich od- 
widzin Cesarza Mikołaja w Londynie i gdy 
hrabia Nesselrode bawi w Brighton dla uży. 
wania morskich kapieli, zaciekają się publi- 
cyści nad Sekwana w różne domysły, jakie też 
Anglija i Rossyja układają między sobą nowe 
polityczne plany. Niewinne te igraszki Żywej 
ianaginacyi mogłyby jako intermezzo otahajckiej 
i marokańskićj kwestyi do zabawy czytelników 
gazet posłużyć i jako znikome utwory nieprzy- 
nioslyby nikomu Żadnćj szkody. Lecz inny 
skład przybrała ta rzecz, gdy niedawno jeden 
z znakomitych dzieńników samego; Londynu 
w zapewniającym tonie i jako rzecz wielkićj 
wagi podał do wiadomości publicznéj na za- 
trwożenie wyrachowaną wiadomość; chociaż 
A tu dla znawców. rzeczy nie zachodziła żadna 
wątpliwość, że to wszystko tylko na złudzenie 
ukartowano. Zurnalistyka jest gałęzia dziejów; 
podziela ona wraz z dziejami powinność cenie- 
nia nadewszystko prawdy. A gdzie la dla nićj 
jest nieprzystepua, tam — ponieważ częstokroć 
do roztrząsania zbywa na czasie — wolno jéj 
doniesienia swe pogłoskami oznaczyć. Je- 
żeli zus przy niepewnych, z mętnych źródeł 
czerpanych, albo tylko zmyślonych podaniach, 
zaniedba to uczynić, tedy podpada słusznój 
maganie i traci na zaufaniu opinii publicznćj. 
W tym przypadku znajduje się obecnie Mor- 
ning- Herald, chyba że sam był zmistybko- 
wanym, a teraz ze skruchą pokutuje. Bar- 
dzo niezręcznie wymyśloną baśń jego, która 
widocznie należy do kategoryi kłamstw codzien- 
nych , wahaliśmy się przedtóm zamieścić w na- 
szóm pismie, ale dziś uznaliśmy za rzecz sto- 
sowng nadmienić o nićj, gdyż przytém nada- 
rza się sposobność wspomnidd także, o tćj o- 
strój nauce, jaką Times i Journal des Debats 
zmuszone były dać łatwowiernemu ale amyśl- 
ném omamieniem zajmującemu się dzieńniko* 


wi Morning- Herald. W gazecie Times z dnia 
10. września czytamy: »Następujące, dziwne 
ogłoszenie umieszczono przed dwoma 'dniami 
w numerach jednego z dzieńników londyńskich, 
aczkolwiek żywa jego gorliwość w słażbie mi- 
nisteryjam powinna go była zachować od tak 
okrutnćj mistyfikacyi. »»Zapewniono nas, Ze 
jest na zawarciu traktat, którego początek 
»datuje się jeszcze od roku 1840; — traktat, 
‚ktörym Anglija posiadanie portu Snez wolug 
»żeglugę od Alexandryi do tegoż portu, tudzież 
sinne ważne Korzyści osiągnie. Traktat ten — 
yw którym, jak słyszymy, Francyja nić ma ža- 
sdnego udziała , — jest przez Rossyje, Austry- 
ję i Prasy gwarantowany. Nie wiómy, jakiémi 
»podstepami wstrzymano Króla Fraacuzów w u- 
»biegania się do 'tegoż traktatu, ale mamy 
»przyczyne wierzyć, że Anglija nie należała 
sbynajmnićj do tego wyłączenia.s< — Gazeta 
Times, dla uwiadomienia tych osób , któreby 
widoczne to zmyślenie mogło w obięd wpro- 
wadzić, mówi, iż zdaje się być rzeczą niepo- 
trzebna dodawać, że opisany powyżćj traktat 
nigdzie nie istnieje, ani tóż nigdy nie 
istniał, jak tylko w trwożliwćj imaginacyi 
tego psotnika, który naszych nadzwyczaj łat- 
wowiernych kolegów w pole wyprowadził. « — 
Journal des Debats bierze poważnićj ten strzał 
zatrważający; pan Brunow bawi ciągle w Lon- 


„dynie, atraktat z dnia 15. lipca 1840 tkwi je- 


szcze żywo w pamięci; gdyby lord Palmers- 
ton był jeszcze przy stórze rzadu, tedy mógł- 
by — tak się obawiają w Paryża — znowa 
czegoś nawarzyć. Dlatego tóż bajkę dzieńni- 
ka Morning - Herald przedstawiają z niezasłu- 
Żoną obszórnościa w całój jćj nagości i nikcze- 
mności jako publiczna brednię. Więc nas słu- 
sznie zadziwias mówi Journal des Debais, -e 
ten zwykle tak powściagliwy dzieńnik, tak lek- 
komyślnie umieścić mógł taką wiadomość. Je- 
zeliby to było prawdą, iżby Anglija miała 
z Baszą Egiptu, to znaczy z Portą otomańska 
zawrzed traktat, datujący się z wypadków od 
roku 4840, tedy rzeczą jest niezawodną, iż pe- 
mieniony traktat musiałby mieć taki charakter, 
któryby temu, jaki przytoczono , zupełnie się 
sprzeciwiał. Jeźli sobie dobrze przypominamy, 
tedy Anglija prowadziła roku 1840 w związku 


z Austryją, Rossyją i Prusami wojne w Lewa 


cie jedynie wtym zamiarze, aby całość i nie- 
podłegłość otomańskiego państwa przywrócić i 
zabezpieczyć; prowadziła wojnę dla przeszko- 
dzenia Baszy Egiptu, aby swojćj doczesnéj po- 
siadłośeł w monarchiczne i niepodległe państwo 
nie zamienił, aby Syryję oddał znowu pod 
zwierzchnictwo Wysokićj Porty i aby nie po- 


— 


= 


— 761 — 


wstał żaden wyłączny europejski wpływ w Egip- 
«ie. Na tym fundamencie uzasadniony jest 
traktat z roku 1840, w którym Francyja nie 
miała udziału; atoli traktat z roka 4840 (tak 
nazwany traktat o ciaśniny morskie z dnia 13. 
lipca), którym ostatecznie uregulowano stosunki 
Wysokiój Porty do Baszy Egiptu (w konweacyi 
s dnia 13. lipca 1841 nié masz ani wzmianki 
o Egipcie: stosunki Mehmeda Alego do 
Wysokiéj Porty uregulowano nie traktatem, 
lecz kollekeyjna notą cztórech mocarstw z dnia 
#1. stycznia 1841, sułtańskim firmanem z dnia 
£3. lutego 1841, i późniejszą wymiana not), nie 
miał innego zamiaru, jak tylko, aby temu 
płkładowi rzeczy nadać powszechne uświęcenie. 
A zatóm niepodobieństwem jest, aby Anglija za- 
mierzała teraz zadać uszczćrbek téj całości, 
którój utrzymanie w roku 1840 byto jedyna 
dźwignia jój polityki, Tóm moićj możemy po- 
jać, wjaki sposób traktat natury powyżćj wy- 
mienionćj dałby się połączyć z wypadkami, 
które całkiem przeciwne miały znaczenie, 
Jesteśmy zupełnie przekonani, że Anglija tak 
mało myśli o podhojach i rozszerzeniu swych 
posiadłości w Egipcie, jak Francyja w Algieryi, 
i sądzimy, iż możemy z pewnością powiedzićć, 


łe podanie e zajęciu portu Suez, połączone , 


z przyzwoleniem szczególniejszych korzyści 
w Egipcie i Syryi, jest całkiem bozzasadne.e 
Poczóm dochodzi, z had powstała fałszywa po- 
głoska, że nowy jeneralny gubernator Iadyjów 
Wschodnich Sir Henry Hardinge w przy- 
jeździe swym do Kalkuty przybył do Alexan- 
dryi i miał się tam z Mehmedem Alim 
nkładać o konwencyje, która się wolnego przej- 
äcia anglo-indyjskićj poczty tudzież przybywa- 
jących iodjeżdźających na parostatkach podró- 
znych i towarów. dotyczy. Jeżli istotnie taki 
traktat przyszedł do skutku — oczóm jeszcze 
bardzo watpić można — tedy dotyczy on tylke 
wewnetrznego Środka administracyi i nié ma 
żadnćj politycznój wagi.“ Dla tego nie trzeba 
mieć żadnój obawy, gdyżby takowa w żaden spo- 
sób asprawiedliwić się nie dała; jeżeli o kolei 
żelaznój do Suez jest mowa (aa którą 
znajdująca sie na półwyspie kompanija paro- 
statköw prosi o zezwolenie), tady zapewne nikt 
ale myśli przytém o traktacie dziel emia 
krajów. Dzieńniki, które nie mają osnowy 
da zapełnienia swych numerów, a przytém nie 
umieją wybiórać, wyprowadzają 2 wycieczki 
Cesarza Mikołaja do Londynu i z pobytu 
hrabiego Nesselrode w Brighton ten wnio- 
sek, że Rossyja i Anglija z mającego być roze- 
branóm otomańskiego państwa gwarantują dla 
siebie przynależne porcyje. Atoli nie potrzeba 


nadmieniad, Ze polityka w dzisiejszych czasach 
nie przystępuje tak sammarycznie do rzeczy, 
jak w roka 1772 podczas rozbioru Polski. 
Wielkie mocarstwa zostały teraz między sobą 
tak solidarnómi, Ze w wyźszój polityce 
nie moga już być jak tylko spólne sprawy 
(qu'il wya plus de possible que des affaires 
communes). Do dzieła cywilizacyi potrzeba sie 
spólnie przykładać.a Z tym postulatem łączy 
potóm tenże dzieńnik to zapewnienie, że Fraa- 
cyja nie będzie się sprzeciwiała udoskonalenia 
dróg komunikacyjnych przez Egipt, to znaczy 
na wielkim trakcie, który do Indyjów prowadzi, 
dla tego, iżby Anglija więcój przytém uzyskała, 
niż każde inne europejskie mocarstwo. W tak 
waändj dla powszechności sprawie mogłaby 
tylko ograniczona, zawistna, niesprawiedliwa 
i niemoralna polityka czynić przeszkody. »Owoż 
właśnie dla tego, Ze rezultat układu z Egiptem 
dotyczący korzystania z drogi prowadzacćj do 
Suez, obchodzi powszechną sprawę cywilizacyl, 
przeto wszystkie ucywilizowane narody udział 
w nim mieć powinny. Wschodnie ludy poszły 
teraz, Ze tak powiémy, pod opiekę oświeceń- 
szych i mocniejszych narodów zachodnich ; 
jestto interesem tak jednych- jak i drugich, 
aby to, co dla wszystkich ma być pożytkiem, 
także przez wszystkich spólnie dokonanóm 
aoBtało.* 

: Francyja. 

Z Paryża dnia 48. września. Ledwie 
tylko jeden miesiąc, mówi frankfortska Ober- 
postamtszeitung, trwała wojna z Sultanem A b- 
derrahman. Wojenne czyny pod Tange- 
rem, nad rzóką Isly i pod Mogadorem, przy- 
padły w piórwszćj połowie miesiąca sierpnia, 
a jeż dnia 10. września podpisano traktat, który 
krokom nieprzyjacielskim Koniec położył. Z wa- 
runków, które Francyja podała maurytańskiema _ 
monarsze , a o których zapewniają Ze są przy. 
jęte, warunek dotyczący Emira Abd-el - M a- 
der jest ze wszech miar największćj. wagi. 
Ten nieustanny burzyciel spokojności w Iran- 
cuzkich posiadłościach w Algieryi, ma być wy- 
dalonym z kraju, to znaczy, Sultan marokań- 
ski ma go z swoich granic oddalić i na mor- 
skióm wybrzeżu osadzić. Ale jezli Abd-el- 
Kader, jak w niektórych doniesieniach za- 
pewniają, po bitwie z doia 14. sierpnia od- 
dzielił się od uciekajacych Marokanów i cofnał 
się w głąb puszczy u stóp góry Atlasu, aby 
ztamtad za wydarzona sposobnościa najechać 
kraj algiórski, tedy Abderrahman nie 
więcćj nie będzie mógł przyrzóc ,, jak tylko, 
że go nie wpuści, jeżeliby późnićj znowu „na 
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marokańska ziemię chciał wstąpić. Telegra- 
ficzna depesza pozostawia o tym głównym punk- 
cia w niepewności; obawiają się, że książę 
Glüksberg i pan de Nyon poprzestali 
może na tém niedokładnóm przyrzeczeniu ; 
owoż najszczególnićj w ten punkt bije krytyka 
dzieńników ópozycyjnych” Że organa ministe- 
ryjałne, uwolnione teraz od wszelkich nagłych 
trosek, bardzo zadowolone są traktatem z dnia 
40. września, rozumi6 się samo przez się. 
Journal des Debats, któremu wiadomość o za- 
wartym pokoju jest bardzo dogodną, mówi 
otóm w ostatnich swych numerach w następu: 
jacy sposób: Bandera francuzka powiewa znowu 
świetnie ispokojnie w Tangerze. W takim cza- 
sie, w jakim żyjemy. w którym pokój, dla szczę- 
ścia ludzkiego rodzaju i sprawy cywilizacyi, sta- 
nowi zasadę polityki wielkich mocarstw, ma 
taki wypadek większą wartość, niż zwycięztwa 
na pobojowisku. Francyja nietylko osiągnęła 
pokój, lecz go także zdobyła. Niech mówią 
€o chcą, nie pożałuje ona tój ofiary, którą za 
ten pokój poniosła, gdyż przezto wzmógł się 
bardzo jéj wpływ w Afryce równie jaki poważa- 
nie jéj w Europie i w całym świecie. Gdyby był 
pokój zawarty wtym czasie, gdyśmy go Cesa- 
rzowi marokanskiemu podawali, zaraz przy 
rozpoczęciu nieporozumienia, tedy nieprzyja- 
eiele francuzkiego panowania w Afryce, byliby 
może powatpiewali o tém, Ze rząd francuaki stale 
postanowił przestrzegać, aby to panowanie szano- 
wano. Z drugićj strony tak we Francyi jak iza 
granicą sądzonoby, iż mają powód wierzyć, Ze 
Francyja nie może Żadnćj zozpocząć wojny bez 
narażenia na niebezpieczeństwo powszech- 
nego pokoju. Odniesione francuzkim ore- 
Żem naziemi ina wybrzeżu Afryki zwycięztwa 
były dla państwa marokańskiego nauką a dla 
Europy skinieniem: nauką dla marokańskiego 
Cesarza, gdyż dowiodły, Ze Francyja postano- 
wila nieodzownie zabezpieczyć swoje posisdlo- 
Zei w Afryce, iże ma środki po temu; — ski- 
nieniem dla Europy, gdyż dowiodły, że rząd 
francuzki w wątpliwych swych sprzymierzonych. 
obudza dostateczne poważanie a w szczćrych 
swych sojusznikach ma dostateczne zaufanie, 
że może rozpocząć zacięta wojnę bez narażenia 
przezto na zmianę systemu stosunków między 
mocarstwami piórwszego rzędu. Francyja prze- 
to zawdzięcza pokój w Afryce pomysluemu sku- 
tkowi swego oręża, a pokój w Europie umiar- 
kowania swego rządu i zaufaniu, które obudza. 
Depesza z Tangeru jest tylko w jednym 
względzie niedogodug: zadaje ona wyrachowa- 
niom i przepowiedniom dzieńników opozycyj- 
nych nieszczęsne kłamstwo. Owoż jeszcze dzi- 


siaj mówiono, Że Francyja ani pokoja zawrzóć 
ani wojny rozpocząć nie może; Francyja nie 
może zawrzóć pokoju, .ponieważ Cesarz maro- 
kański do tego się przychylić nie chce; nie 
może ona rozpocząć wojny, gdyżby Anglija na 
to nie zezwoliła. Ale teraz okazało się , że 
rząd po rozwinięciu w wojnie całćj swćj siły, 
zaszczytny pokój zawarł. Jestto ze wszech miar 
bardzo smutno: depesza z Tangera obróciła 
wniwecz wszystkie plany opozycyi. Jednakże 
ona nowe wymyśli. Gdyby to się na co przy- 
dało, łatwo możnaby dzieńnikom wszelkićj 
barwy odpowiedzied przytoczeniami z własnych 
ich artykułów. 

Dzieńnik Constitutionnel nie jaśnieje tak ró- 
zanym kolorem jak Journals des Debats; mó- 
wi on: »Przedwczorajsze wyznanie pisma Jour- 
nal des Debals (w artykale, w którym jeszcze 
o pokoju z państwem marokańskićm powat- 
piewano), przekonywa, że nie marokański rzad 
Za dał pokoju, lecz Ze my mu go podali; 
a więc pokój ten został tylko przyjęty. Wia- 
dome sa podawane Cesarzowi w miesiącu czerw= 
tu warunki. Głównym punktem było, aby Ce- 
sarz wypędził Emira Abd-el- Rader albo 
też zamknał go w jakiem mieście przy mor- 
skiém wybrzeżu: W tym puekcie zawarta jest 
cała trudność, Przyrzeczenie zmuszenia do 
nieczynności Ab d-el- Radera jest oczewi- 
sta niedorzecznością, jeżelitakowe z spieszudm 
i sprężystóm wykonaniem połączone nie bę. 
dzie. A że telegraficzna depesza donosi, iż 
miał być posłany rozkaz do ustąpienia z wy- 
spy Mogadoru, tedy Abd-el-Kader jest 
zapewne schwytany lub Francuzom wydany , 
albo też użyto sprężystych środków dla trzy- 
mania go w należytóm oddalenia od marokań- 
skiego kraju. Dla tego dziwna rzecz, że de- 
Pesza o tym najważniejszym punkcie bynaj- 
mniéj nic nie nadmienia. Czy może rząd spie- 
szyl się z zawarciem pozornego pokoja i ka- 
zał podpisać złudne warunki, aby mieć powód 
do ustąpienia jak najspiesznićj z wyspy Mogado- 
ru, którą przyrzekł że nie zatrzyma? Wystawiaż 
on się na to prawdopodobieństwo ujrzenia 
w krótce pojawiającego się znowu na marokań- 
skiój granicy Abd-el-Kadera i prowadzą- 
cego plemiona na rabunek Algieryi? Puszezai on 
z swoich rak tę jedyną rękojmię wykonania 
przyjętych przez Cesarza zobowiązań, nim je- 
szcze jest pewien, że Cesarz swych przyrzoczeń 
dopełni P? Wazystko to. musi się wkrótce oka- 
zać. Potrzeba nam będzie także wiedzićć , czy 
angielski poseł Bulwer nie był posredni- . 
kiem całój tćj sprawy i czy tego mniema- 
nego- pokoja bez wszelkiego wynagrodzenia, bea 
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rękojmi nie narzucono nam podobnie, jak 
przedtóm planu wyprawy. — National guiewa 
sie bardzo o to, że rzad, po tych ogromnych 
osztach i rozlewie krwi, jakie za soba pocia- 
goęła wyprawa przeciw państwu marokańskie- 
mu, teraz poprzestaje na podawanych przed 
walka warunkach, a do tego sam zwyciężonćj 
stronie pokój proponuje. Sądzi on, Ze mu- 
siala zajsć jakaś dotychczas jeszcze niewiado- 
ma, ale bardzo ważna i nagła przyczyna, która 
skłoniła rząd do zagodzenia za jakakolwiekbadz 
cenę sporu z państwem marokańskióm. 

—— dnia 40. września. Rozporządze- 
niem z dnia 18. września nadał Król marszał- 
kowi Bngeaud godność księcia zial, — 
Następnie rozporządzeniem z tegoż samego dnia, 
na mocy raportu od ministra marynarki, został 
książę Joinville na godność wice- admirała 
wyniesionym. D 

Dzisiejszy Journał des Debafs donosi, że rząd 
otrzymał depesze, w których zawarte sa posta- 
nowienia traktatu z państwem marokańskióm. 
Abd-el- Kader wyjęty jest z pod prawa, 
a Marokanie obowiązują sie ścigać go zbrojną 
ręką w całym obwodzie swego kraju, a gdy 
wpadnie w ich ręce, tedy tak diugo będa go 
trzymać w któróm z zachodnich nadbrzeżnych 
miast swego kraju, aż pokad oba rządy o po- 
trzebne środki bezpieczeństwa się nie porozu- 
mią. Marokańscy dowódzcy, którzy pokój za- 
burzyli i przekroczyli obcego kraju granicę, 
będą ukarani. Cesarz obowiązuje sią nie zgro- 
madzad juź na francazkićj granicy żadnego woj- 
ska, i aby Hajd Uszdy nigdy nie miał pod soba 
więcój, jak tylko 2000 ludzi. Granice pozo- 
stana te same, jak za czasów tureckiego pa- 
nowania. Nastąpić mają także nowe układy, 
wcełu uregulowania dawnych politycznych i 
handlowych stosunków w obudwóch państwach, 
a tymczasem Francyja doznawać będzie takiego 
obejścia się, jakiego doznaje najbardzićj u- 
względniony naród. 

Dzieńnik ła Presse w dzisiejszym swym wy- 
świćcajacym artykule stara sig udowodnić, Ze 
Francyja ani sprzymierzonych , ani potęgi mor- 
skićj ani armii nić ma: Francyja nić ma Za- 
dnych sprzymierzonych , gdyż prawdziwe i bez- 
pieczne przymierza istniałyby tylko między 
mocarstwami, któreby spólne interesa miały 
i nawzajem siebie w jednaki sposób potrzebo- 
wały, co między Angliją i Francyją bynajmniej 
nie zachodzi; Francyja nie ma żadnćj potęgi 
morskićj, bo to, cu stanowi potęgę państwa 
na morzu, nie jestto jego marynarka wojen- 
na, ale kupiecka; nić ma żadnćj armii, gdyż 
takowa istoieje tylko pod następującómi wa- 
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runkami: aby dokładnie zważono jej moc po- 
dług znajdującego się do pokonania oporu, aby 
między gatuukami broni dokładny zachowano 
i utrzymywana stosunek, i żeby taż armija 
miała dzielnie uorganizowane i do bein wpra- 
wione wojsko odwodowe. »Latwo można sobie 
wyobrazić, mówi między innómi tenże dzień- 
nik, sie Frageyja podjelaby się wielkich ofiar, 
dla utrzymania znacznćj marynarki wojennćj , 
gdyby na stałym lądzie zajęła takie stanowisko, 
jakie Austryja lub Prusy wśród niemieckiego 
Związku zajmują, gdyby się mogła spodziówać 
spólnych natężeń, wzajemnego spółdziałania, 
ilekroćby wolność na morzu na niebezpieczeń- 
stwo wystawiona była. Ale jeżeli Francyja 
w równym czasie pozostać ma sprzymierzeń- 
cem i spółzawodnikiem Anglii, pocóż w cza 
sach pokoju budować okręty wojenne? A gdzież 
jest ta armija, którabyśmy naprzeciw sprzy- 
mierzonój przeciw nam Europie postawić mogli? 
W cóżby się obrócił stosunek gatunkowój bront,. 
gdybybyśmy musieli wcielić do naszych sze- 
regów całość lub jaką część gwardyi parodowćj? 
Homufto niewiadomo, ze obrót armii, pomyśl-- 
ny skutek lub klęska dnia jednego, korzyść 
wygranój lub przegranćj bitwy zależy, bardzo 
często od dokładnego rozdzielenia zbrojnych 
sił między piechote, konnicę i artyleryję? 
Przypuśćmy więc, iżby okoliczności zmasiły nas 
podwoić stan czynny naszéj piechoty, gdzież- 
byśmy znaleźli dostateczną ilość koni dla wzmo- 
cnienia stosunkowo naszćj konnicy ? Cheieliz- 
byśmy, podobnie jak w roku 4840 zapropono- 
wać Niemcom, aby nam je sprzedali, abyśmy 
z nimi ha ich własnćj ziemi wojnę toczyć mo- 
gli? I uczyniliżby nam Niemcy po raz drugi 
tę obelgę zezwolenia nam tego kupna Ze Z te- 
go przedstawienia, które jest pisane z widocz- 
ną namiętnością partyi, można dostrzedz, Ze 
dzieńnik ła Presse pomimo swego konserwa- 
cyjnego kieruniu, jednakże teraz znowu w sta- 
nowczćj z ministeryjam opozycyi zostaje. 
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Jego Excelevcyja baron Krieg, Prezydent 
Rządów krajowych, opuścił dnia 28. z. m. sto- 
licę, dla zwidzenia kilku obwodów Galicyi, 
Jego Excelencyja Imć ksiądz Arcybiskup, 
Prymas Królestwa powrócił tegoż dnia z Ma. 
rienbadu, 

Paa Teodor Leszetycki odegrał dnia 
26. z. m. drugi i ostatni koncert na fortepia- 
nie, w sali Towarzystwa muzycznego. Arty- 
stowskiem wykonaniem pięknie dobranych sztuk: 
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zadowelnił on najsurowszych znawców, i za- 
chwycił całe zgromadzenie, kióre najszczćrsze- 
mi obsypywało go oklaskami. Młodzieniec ten 
opuścił już Lwów w celu udania sie do Pragi; 
w przejeździe swoim zamyśla w początku przy- 
szłego tygodnia dać Koncert w Tarnowie, a 
drugi w Krakowie. Spodriewamy się, iż 
mieszkańcy tamtejszych stron korzystać bedą 
z sposobności pozńania tak «din onie ta- 
Jentu. 

W teatrze polskim wystąpi w w poniedziałek e po | 
dnia 7. b. m. panna Cynecka, w trajedyi 
Szyllera Dziewica Orleańska, w roli: Joanna 
z Ark. Bedzielo pićrzwsza próba jéj talenta 
w zawodzie scenicznym. 


— —̃ ä — 
WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


5 (Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 25. września, 


Nad wszelkie spodziewanie przypędzono w 
tym tygodniu z Galicyi 3273 wołów. Z tćj 
liczby poszło z drogi przed targiem do Wie. 
dnia i Pragi 483 sztuk, a 2790 sztuk mieliśmy 
na naszym targu. Jakość była w ogóle dobra, 
lecz z cenami za wysoko się trzymano, a dla 
tego nie wszystko mogło być sprzedane. I w 
Wiedniu nie najlepiój wyjda ci z przedających, 
którzy na nasz targ spuścić się nie chcą, 
gdyż w tój stolicy nie dostana jak 36 do 37 zr. 
w. w; za cetnar, a to Z owódu znacznych za- 
pasów teraz nagromadzonych. Warto aby Ga- 
lieyjanie kupując woły, sami tanićj je płacili, 
gdyż tu nie mogą spodziewać się wysokich cen, 
zwłaszcza że zanosi się na zniżenie urzędowćj 
taxy funta wołowiny. 

Na przyszły tydzień spodziewamy się znowu 
zmacznój ilości wołów. 

Przypędzili na targ: 1) Leib Aller- 
hand, z Besarabii, 126 wołów ; 2) Lazar Re- 
dlich, z Jezupola, 98; 3) Mojżesz Rosenbaum, 
z Besarabii, 152; 4) SAGA Kriss; z Zurawne, 
85; 5) Ozyjasz Singer, z Wojniłowa, 94; 6) B. 
Fant, z Jellechowie, 405; 7) Szymon Taue 
kibel, z Mogielnicy, 150; 8) Tenże sam, 444; 

9) Marek Markiewicz, z SE 465; 40) 
Abraham Läufer, z Tomaszowa, 97; 41) Mi- 
kołaj Hrysztofowicz, z Benabil. 468; 12) Ma- 
rek Kry stofowicz, z Besarabii, 465; 43) Lejser 
Steinberg, z Wojniłowa, 79; 24) Grzegorz Bogd. 
Osadca, z Besarabii, 152; 15) Leib Allerhand, 
z Żurawna , 440; 18) Hersz Bleicher, z Be- 
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sarabii, 139; 17) Mendel Amster, z Besarabii, 


461; 18) Monerle Herzan, z Besarabii, 326. — 
Małemi partyjami 289, — Ogółem 2790 wołów. 
Cena je- Z tych 
dnéj para 
Hupi li: a| pary a | ważyć 
E |w w. w. "3 | mogła 
cj | E 
zr. [l zr.|kr.| I cetnar. cetnar. 
Stado Nr. 1. do Pragi 115 308|-—|14 9 
Stado Nr. 2. maldmi par- 
tyjami sprzedano 
Stado Nr. 5. do Berna 121| 275|-— spa 8 1/2 
Stado Nr. 4. detto 57| 3540|— 912 
Stado Nr. 5. małemi party- 
jami sprzedano 
Stado Nr. 6. do Berna 85| 336|— > 9 17 
Stado Nr. 7. do Wićdnia 137] 322 — 
Stado Nr. 8. poszło niesprze- 
dane do Wićdnia 
Stado Nr. 9. do Berna 144 310|—|21 
Stado Nr. 10. do Pragi 85] 330|—| 5 9 
Stado Nr. 11. do Wićdnia 140 310 —| 14 
Stado Nr. 12. detto 152| 340 — 13 dag 
Stado Nr. 13. po części 
sprzedano. 
Stado Nr. 14. do Prugi 158 340|— 14 GEI 
Stado Nr. 15. nie sprzedano 
Stado Nr. 16. detto 
Stado Nr. 17. do Wiédnia |154| 351|30| 7 93% 
Stado Nr. 18. poszło nie- 
sprzedane do Wićdnia 
Małe partyje sprzedano. 
Przed Zen sprzedali: 1) Sa- 


muel Kriss, z Żurawna, 160 wołów; 2) Liwen- 
dowski, z obwodu stanislawowskiego , 465; 3) 
Krysztof N., z Brzeżan, 158, — Ogółem 488 
sztuk, 
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Cena je- Z tych 
dnéj „ | para 
Kapili: = | pary | Z | ważyć 
Sle w. w| © | mogła 
CG? ba 
zr. |kr. cetnar. 
Stado Nr. 1. poszło nie- 
sprzedane do Wiednia. 
Stado Nr. 2. do Pragi 152| 325 — 15 | 91j8 
Stado Nr. 3. deno 146 | 340 — 14 |10 
ESAT POLSKI. 
Jutro: (po a raz): Mody, komedyja w Sch 


aktae 


Redektor J. H. Hamińaki, -— Nakładem Spadkobierców Fraäcieska Krattara 
(Prakiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod, Nadzw,) 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 116. Gazety Lwowskiej. 
3128 d 
DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 


(Cena w monecie konwencyjnćj.) 


Handbibliothek des Auslandes 


für die organiſch⸗chemiſche Richtung der Heilkunde. 
Bearbeltet und mit Anmerkungen verſehen von einem Verein von Arzten, 
herausgegeben von Br. Eckstein. 
Lieferung 


" 138 MW. | 
Die Harnſedimente Der Speichel 


in bi : , i. in phyſiologiſcher, diagnoſtiſcher und therapeuti- 
. er Biały weg Gola Bebe | (cr Begehung nab ere ask 
a e Mit einer Vorrede des Verfaſſers zur Deutſchen 
Rebſt einer lith. Abbildung. Bearbeitung. 
gr. 8. broſch. 1 fl. C. M. äfte Lieferung grö. broſch. 45 kr. E. M. 

Die Are Lieferung der Handbibliothek, den Schluß von Wrights Werk über den Spei⸗ 

Ort enthaltend, ift bereits unter der Preſſe. 
i j Kaulfuſt Witwe, Prandel & Comp. 


Zu 6 kr. E. M. das Bändchen. Hiſtori ch⸗genealogiſch⸗ 
Neue wl Mega ler f es ifch 


Bolter SEES Atlas v Le Sage, 


Leipzig, Gebr. 8 e la UA ERA GR BA BR. 
Die ſämmilichen Romane des an Noman- deutſch bearbeitet von 
dichters werden in dieſer neuen Ausgabe in gu⸗ 9 
ten Ueberſetzungen und in hübſcher Ausſtattung Alexander way: Duſch. 


zu dem außerordentich billigen Preiſe von 6 fr. Neuer wohlfeiler Abdruck. 
das geheſtete Bändchen geliefert. Jeden Monat + - 

folgen 4 bis 6 Bändchen. Das te bis Are Imp. Folio gebunden 8. fl. 
Bändchen (Kenilworth) ift ausgegeben und Dot: Franz Nöldeke 


täthig in allen n in Carlsruhe. 
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